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Doszły tu wiadomości zĘjal icyi ,  o nader  znacznych k l ę 
skach, jakich puszczenie Wisły,  w niektórych okolicach b \ ło 
przyczyną. Szczegóły tego nieszczęścia op gane  są w nastę- 
pnjącem rządu austryacko-galicyjskiogo obu ieszrzeniu, we 

wouie  d. 26 marca wydanem, które tu doslowtiie umiesz
czamy.

KjjC 1 olice na prawym brzegu Wisły pod Sb-Gosławicami, sta
ły się w dniach | l m  i 22m b. m. niespodzianie padołem pła
czu i nędzy. — Kra po tey rzece idąca,  s tanę ła  raptem pod 
Igołomią i zatamowała bieg wody,  która nart  swóy niszczą
cy na w ości: C hohól, Tra/tmi/U i  (Irob lc  obróciła,  a oprócz 

rzęch , jeszcze dwanaście wsi , jakolo: (Irn/iie, Sl~oi/(
_ '*4; '{■> dSoituijrteś, Z ab ierzów  , fT o ia  Z(d>irsow/rską, S /r i-  

t i ió w ,   ̂ N iedaiu j . 1‘o b e d z in e , Oście su in e , ll/n  cz-
° >0 *' ^ />xehce \ iełkie całkiem zalane.

P°d S ie r o s ia w ic a n u , nim ubezpieczonym b)dź móg



od nawałuości  w ody zerw an y, m ieszkańcom  tego miaste
czka zupełnie wszelki  związek odcięty został .  Pr aw a i lewa 
strona gościńca,  iak daleko oko zas ięga ,  przedstawia okro
pny widok burzącego się morza ,  z którego powierzchni wy
chylają się tu i owdzie dachy chałup zatopionych wloici — 
W  tey chwili nie można wrprawdzie wiedzieć,  j a k ą  szkodę 
i fika klęskę z rządz iła ta powódź ubogim mieszkańcom o- 
kolicy;  atoli napływ mnóstwa nieszczęśl iwych,  którzy przy 
tern cały swóy dobytek utracili i tylko życie będące teraz bez 
pomocy i u trzymania,  u ra towal i ,  j es t  nader wielki;  a ponie
waż  naprzód spodziewać się można ,  iż jeszcze daleko wię
ksza  liczba nieszczęśliwych zgłosi s ię ,  co dobytek swóy, by
d ło ,  a może i pomieszkanie ut raciwszy,  słuszne mają p r a
wo żądania  pomocy i  wsparcia,  które jako  nieszczęśl iwym, 
tylko dobroczynne składki  przynieść m o g ą ; — w znpelnem 
przeto zaufaniu w doświadczoney dobroczynności mieszkań
ców tey prowincyi , osobliwie tego głównego miasta i innych 
znamienitszych,  wzywa Rząd kra Piw y w szystl.ich przyjaciół 
ludzkości i podobne zasi łki  i składki ,  które we Lwowie  u 
c. k. Radcy i Burmistrza H o m e , po Cyrkułach zaś w| kas-  
sach cyrkułowych przyjmowane ,  i nayakuratniey podług prze
znaczenia doręczone zostaną.

W A R S Z A W A . ( dnia  27 A larca .)  W  tych dniach W' y-  

szedl  Pamiętnika Sandomierskiego  poszyt "VI, zawiera nastę-  
puiące rzeczy;  — 1. Hisiorja królów szwedzkich,  ciąg dal
szy a dokończenie panowania  Eryk a  X I I I . — 2. Panowanie  
Jana  III  króla szwedzkiego,  oyca Zygmunta  III króla polsk. 
3. Pogrzeb Katarzyny Jagiel lonki  królowey szwedz. (P r z e 
kład z oryginału szwedzkiego) .— 4. Prograrnina powyższe
go pogrzebu w czasie gdy orszak wyruszy z Sztokolmu do 
Uspalu dnia 15, 16 i 17 lutego 1584 r. —  5. Opis grobowca 
znaydującego się w kościele, katedralnym w 1 psalu wysta
wionego na rozkaz Jana  III swey małżonce .— ^witanie kró 
la JMci Zygmunta Augusta od posiów z wielkiey Polski  od 
Jana  Sierakowskiego r. 1548. — 7. N a  to witanie króla JMci
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odpowiedź dosyć sk łonna ,  ł a s k a w a ,  uczciwa,  jeżeli j ą  kie 
dy Aacy przedtem uczciwszą z nst Pana  swego słyszeli .— 
8. Czynność seymu tego dalsza (1548). — 9. O ożenieniu się 
J .  K. Mci. 19. Zegnanie  posłów do rycerstwa przez Ur. 
Jana  Sierakowskiego,  w Pio trkowie .—-11. List  król owcy Bo
ny do Bagieńskiego (po polsku) rządcy zamku i dóbr Baru. 
— 12. L is t  2gi krułowćy Bony do tegoż 1542.. — 13. Doda
tek do tegoż l i s t u . — 14. Stefan Batory król zakazuje,  l i 
stem pisanym do Abraamowicza starosty Lidzkiego z obozu 
z pod Psk ow a r. 1581 d. 30 W rześn ia ,  prześladować róż- 
nowierców. —- 15. W s  pomnienie o Dobromilu Herburtów. — 
10. Malowanie Dobromilskie w'domu H e r b u r t ó w . — 17. Spo
sób życia na świeeie z rękopismów z r. 1G20. —  18. Kilka  
powias tek. .— 1 9 , (Jo lepszego na świeeie? — 20. Obliczenie 
wlosei korony i l i twy,  pod Zygmuntem I I I . — 21. List L e 
opolda 1 cesarza niemieckiego do Jana  III .  króla polskiego, 
w którym donosi o odniesionych dwóch zwycięzfwach przez 
Woyska cesarskie pisany 1G89. — 22 Kassandra europcyskn, 
dokończenie. — 22. Poez je  ulotne Olbrychta Kanaanów skie- 
go. —  24. Podpisy (f u c  simille) królów polskich i ws ławio
nych ludzi. — 25. Woyna  sandomierska z r. 18 0 9 .— Sobót
k a ,  z powieści gminny ch ,  przez Adama Pody mowie^a magi 
stra filozofii. — 27. Madejowie loże przez tegoż. — Ryciny 
zalaczają się do tego poszyto : I. Rycina przedstawiająca
Jana  III. króla szwedzkiego.  —- 2. Katarzyny Jagiel lonki  mał
żonki  tegoż. —  3. Grobowiec Katarzyny Jagiel lonki .  — 4. 
Podpisy królów wielkich i wsławionych ludzi. Wszystkie  
na miedzi wykonane.  —  Pamiętnik Sandomierski  wychodzi  
każdego miesiąca zaczynającego ćwierć roku.  — T- z r. 
1829 płaci sic zł. 18. Tom z r. 1830 płaci się zl. 21. —•
1 ozem kosztuią obadwa tomy 41 zl. — Pojedynczo nie p r z e 
dnią się tomy. — W  Warszawie we wszystkich >‘ięgarniaeh , 
na prowincyi na pocztamtach przyjmuje się prenumerat i.

Do jakiego stopnia złość i zazdrość między niektćremi 
zwierzętami dochodzi,  następuiące godne uwagi zdarzenie 
przekonywa: W  województwie sandomierskim w okolicy

323



kopalń rządowych,  górnik idący na rob ot ę ,  spostrzegł  w 
lesie bijące się dwa głuszce. 8'zlo to zapewne o spraw'ę 
n i ł o s n ą , gdyż obok nieb widział  samicę,  która starała się 
rozbroić dwóch naymocniey na s:ebie zawziętych rywali.  — 
Zwolna szedł on ku nim i rzucił między nie kawałek drz e
wa. T o  jedn ak  nie odstraszyło ich zupe łn ie ,  uleciały ki l
ka  kroków i na nowo rozpoczęły walko ,  którą tak mocno 
były za ję te ,  że cziowiek mógł sio zbliżyć, i jednego jedną ,  
a drugiego drugą  ręką  uchwycić. I*taki te przecież nie zwa 
żając na grożące im niebezpieczeństw o, w jogo reku ieszcze 
Ku sobie się rwały. Gdy z niemi człowiek doszedł  do k o 
palni  rzucił dwóch zapaśników do kilku sążni głębokiego 
szybu, maiąc zamiar schwytać samicę, kióra tuż za nim po
stępowała.  Próżne jednak były jego usi łowania ,  a gdy s t ra 
cił już  całą nadzieję,  wraca do swojey zdobyczy. Lecz j a 
kie  było jogo zads wienie gdy spos trzegł ,  że w szybie je s z 
cze pojedynkowały się dwa te zawzięte ptaki!

Dnia  wczorayszego żądano na giełdzie war. za pols. l i 
sty zastawne nielicząc wartości kuponu wynoszącey zł. 1 
gr.  1J po 9S zł. 20 g r . ; za nowe dukaty hol. po 19 z. 25 
g r . ; za stare dukaty ważne po 19 zł. 22 gr.; za rossyjskie 
assygnaty płacono po 181 zł. 20 gr. Polskie obligacye udzia
łowe nie miały ani przedający e h , ani  kupujących.
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Polityka.
L X l .  i ł . F . T W

NOWOŚCI Z \ C II A s I c 7. N Y C IT.
PORTUGALIA. (Z  Lizbony % M arca.)  Goniec francuz- 

ki donosi z tey stolicy przed powyższą datą, iż lam nade
szła wiadomość , ze lord Jocbran udaje sio do Tereeiry , 
dla objęcia dowództw a nad wyprawą przeciwko Portugalii.(V) 
Od niejakiego cz;$,u, zaszły tn zmiany w systemacie rzą
dowym ; które są zapeu ne skutkiem obawy D. .Mignęła a- 
by nieutracił swey korony ; albowiem przeszło 2U0 więźniów 
stanu ułaskawił i na wolność wypuścić kazał.



FBAACYA.  ( Z  Paryża  21 M arca .)  Izba deputowanych
zgromadziła się dnia 19. — Po przeczy tanin pro tokołu , ze- 
szley obrady7, prezydent Pi l loyer Collard,  przeczy tał  w.ado- 
m ą  odpowiedź króla naadress .  — Zaraz potem minister spiaW 
we wnętrznycb, złożył prezydentowi zapieczętowane p ismo,  
z dnia 19 b. i i i . i zawierające w sobie wyrok królewski ,  tey 
osnowy: »3Iy K a ro l S  i  t. d. rozkazujemy tuHt^i/sze.oi: P o
siedzenie izby parów i  deputowanych, je s t  i  zostaje odroczo- 
czone do dnia  I W rześnia .*  Poczem prezyd. j ą o y , przeczy
tawszy arlykul ' ' 4 tytułu 11 regulaminu z d. 13 Sierpnia 1814 
r- ogłosił  izbę za rozw iązaną.

Dzienniki  oppozycv’n e . rozpisały się znowu z obszerne- 
jiii uwagam nad tym w ypadhiem. »Francya,  (mówi jeden z 
lycbże) zapłaciła 1503.030,01)0 obcym mocarstwom, z czyjey 
winy? —  1000,000,000 e m i g r a n t o m , —  z czyjey winy? — 
400,000,000 na woynę h is zpańską ,  z czyjey winy ? a przez 
15 ła t  po 30,000,000 na listę cywilną ,  a zatem 450,000,000 
z czyjey w in y ? —- Izby odroczone od wiosny do jesieni!. . .  z 
czyjey w iay ?... i t .p.

( Z  Paryża 22 M arca.) Minister woyny hr. Bourmont ,  
niezawodnie jes t  już  mianowany przez króla dov ódzoą wy
prawy do Algieru.  Gazeta codzienna rokuje mu z lego po
wodu bulaw'ę m a r s z a łk o w s k ą .—  Dziś z rana uważano wiel
ki natłok osób w Tulieryach.  Pogłoski  od dworu mówią o 
rozwiązaniu  izb ,  i nowych wyborach .— PP. Yillele i Pey- 
ronne t mają  bydź przywróceni do ministerstwa.

T t J B C Y \ .  (O d granic S er/rii 1 M arca.) W  Konstan
tynopolu panuje teraz wielka cz y n n o ść ;— los Grecyi w krot
ce nazawsze ustalonym zostanie.  —  Orgauizacya w > w s k  ] i -  

nijowyeh idzie z wielka., pi lnością;  słychać także ,  iż sull.ui 
n*a zamiar zwołać deputacye od stanów krajowych,  na wzor 
wicekróla eg ip tu , dla naradzeniu się względem przedano 
to w administracyjnych.

Serw ii ma bydź zaprowadzony ksz ta łt  rządu konsty
tucyjnego , na Wzór konsty (ticy i francuzkiey i prawa c_,\\il-
nego auslryackiego.

325



ANGLIA.  ( Z  Londynu  16 M a rca .)  N a  wczorayszem 
posiedzeniu izby niższey, minister f inansów wprowadzi!  bu
dżet  na rok 1830,  pod rozwagę parlamentu.

f l9  ,'Iarca.) Dotąd P. O’ Connel niewy stąpił  jeszcze w par 
lamencie z żadnym ważnym wnioskiem tyczącym się J rlan- 
dyi;  ale za to z galeryi  w gospodz:e pod orlein (*) przed 
z i-omadzeniem 16,000 słuchaczy , miat d ługą  mowę i prze
prosiwszy ich najprzód za swóy ir landzki akcent tak zaczął :  
»Od czasu ja k  z las/u bożey owe ohydne lary d any , które ka
tolicy lak długo dźwigać m usieli, zrzuciłem  z siebie; niemo- 
g lo  mnie sp o tkać większe zadosyc uczynien ie , ja k  dzis, kie
dy mam sposobność przedstaw ić sie wam jako  praw dziw y ra 
dykalista! (**) Tak, jestem radykalistą , jestem  nieprzyjacielem  
nadużyciom w naszem sądownictw ie, szykan, zd z ie rs lw , i t . p .  
nieprawości w naszych sądowniczych w ładzach. 'Tak, p ra 
gnę aby nasze praw a  były ja sn e  i  zrozum ia le , a opieka ich 
nie lak wysoko p ła tn ą , szybką i  bez frym arkom . Powiada
j ą ,  że izby sądów krajowych są równie dlą ubogich ja k  dla 
bogaczy o tw arte ; p r a w d a , —  ule lo w ten sam sposób, jak  
publiczne oberże. (Oklaski) R zą d  p ła c i io ltl woysktt, m ary
n a rce , poborcom podatkowym', ale czemu nieopiaca łu d z i, 
Idórzyhy darmo dla ubogich opieki praw a udzielaliĄ  —  Jzba  
n iższa , nie je s t  niczem innem ja k  izbą  w yższą  w inszenj i z 
bie. Spodziewam się że  In stoję z przyzw oitą  skromnością 
i  nieśmiałością  (Sini ech) ale powtarzam tu , co w ju rę  j skąd  
jestem  deputowanym, męiom i  kobietom (Śmiech) przyrzekłem : 
J ż  beąlę koniecznie nas la w a ł na to , aby utworzono je szcze  
izbę ludu! K obiety w A n g lii są piękne i  przyjem ne ju k  anioły, 
ale i  kobiety w Clare w niczem im nie ustępują, i  t. d. (***) 

Jeżeli  hrabstwo E s s e x ,  obrało członkiem partomentowj “i 
P.  C ouyer, to izba niższa będzie imała w nim drugiego pół-

P a t r z  w  N r  ze 2 7  G o ń c a ,  n a  t a r c i e  2 0 0  pod a r t y k u ł e m  z  Ang l i i .
(J**') R a d y k a l i ś c i  w  A n g l i i ,  n i e  s ą  n i c z e m  wi ę c e y  ,  j a k  s t r o n n i c t w e m  de-  

jA&ogniczi iem,  k t ó r e  j uz  r z ą d  n i e r a z  p o s k r a m i a ł ;  lecz gdy  p o w i ę k s z e y  
czę ś c i  k l u b y  t a k o w e  n a  p i j a t y c e  i z a r l o c t w i e  z w y k l e  s i ę  k o ń c z ą ,  p r z e 
t o  m a ł o  o n i ch  s i c  t roszczy .  ,

( * * * )  P r z e k ł a d  t e n  j e s t  p r a w ie  d o s ło w n y .  M ó w c a  zdaje  s i ę ,  ze  do flwey 
^  r a d y k a l n e y  r e t o r y k i  u i e z a l o w a l  s o b ie  p o r t e r u .
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kownika  Wi lsona .  —  Oto jest  ciekawy wstęp ćto któ-
re len nowy deputowany,  miał do ludu;

»Hrabstwo E s s e x , trzy  ma y się ze mną ! Cielęta w ielkiey Bry
tan ii p a trzc ie  na mnie l  N ajeżcie  wasze uszy, i  siuchaycie 
2  uwagą osłupieniem i  godnością głosu m ojego! ((Śmiech i 
wrzawa.)  — Zebrani tu  jesteśmy po to , aby dokonać w iel
kiego praw a A n g li i!  lo iest w ysłać  genllemena do parlam en
tu ,  któryby nas reprezentow ał i  W ellingtona z biotem zm ie
s z a ł!  czego jego  synow iec, (inny kandydat)  niepowazylby się 
uczynić- M oje godło j e s t : Prawdziwość i  Poczciwość m uszą  
za  ie$ze odnieść' zwycieztwo nad  Palliaty wą i l l ocus  pocus. i  /PS.

GllECYA. Podług naynowszych wiadomości ze wscho
du, siła l ądowa Grecji ,  składa się teraz z 10739 ludzi wo y
ska l ini jowego;  — morska z a ś ,  z 1. fregaly o Cl działach, 
1. korwetly o 26, trzech okrętów parowych, razem o 20 dzia
łach z 9. brygów i goelet  od 4 do 12 dział ;  — z pięciu s tat
ków kanoniersk ich , jedno i trzech działowych,  nakonim z 
28 małych statków jednodziałowych.

A MEKY KA. ( Z  Londynu  16 M a rca .)  Wczoray  papie
ry nie\ykańskie spadły znowu na 3 0 |  za 100; inne połu
dniowo-amerykańskie spadły o 1 procentu. Przyczyną tego 
bydź ma wiadomość nadesłana z Kadyxu,  że wyprawa 20,000 
woyska  do M e xyku ,  niezawodnie ma przyjść do skutku.  —
(m ) -
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Rozmaitości*
P I J A Ń S T W  O.

Nigdzie uiemasz ostrzejszy :h kar  na pijaństwo iak w Szwe
cji .  Kogo bądź znalezionohy piianym , choćby nawet w woa- 
SnJin domu,  pierwszy raz musi zapłacić kary trzy ta 'ary,  za 

■'ugiiu razem 6, 3cim zaś 12 i traci prawo obioru na wszel 
kie godności i urzędy. Tenże  sam 4fy raz piiany , musi w na- 
Stępuiącą zaraz niedz ie lę ,  przed bramą kościoła obok korbony 
na wstyd być wystawiony. Gdy 5ty raz swoie pow tórzy prze
win ienie,  oddanym bywa na 6 miesięcy do domu poprawy.



Kary te podwaiane bywałą ,  a ieźli w kościele,  tedv ieszcze 
powiększa się kara.  Kto  drugiego do piiaństwa nam awia ,  
ptari  3 talary,  a ieżel: namawiamcy iest s ta rszym, G la la r:  
X iąd z  kloiy raz  tylko się npiie Iraci prebendę,  urzędnjg 
mieysce. W  żudnćm przestępstwie nie wymawia p i ianslwo,  
iest nawet oknhczno.ścią powiększaiącą  przekroczenie (cir- 
cumsiaulia a g " r a v a m .) , a kto piiany skona ,  niebywa na 
cmentarzu pogrzebanym. SzynJfcarze imyoslrzeyszy maia za
kaz,  sprzedawać trunki,  młodym ludziom, służącym i kobietom. 
Kto upiwszy się balasuie w szynków n i , by wa zaraz pod strąk 
wziętym i aż po opłaceniu łub wytrzymaniu kary wypuszczo
nym. Polowa pieniędzy karnycb dostuie się donosicielowi,  
druga na fundusz ubogich. Kto niema pieniędzy do o p ł a 

cenia kary ,  musi i ą  odrobić. Po dwakroć corocznie z am
bony bywaią ludowi odczytywane te przepisy, a podkarą mu- 
si j e  gospodarz każdy w gościnney izbie,  publicznie przybi
te posiadać.

D u c n C z a s  u.
Roku 1754 naslępuiące doniesienie było drukowane.  — 

»Z  Poznania 30 Augu: Przeszłego tygodnia publikowano fu 
z  magistratu ordynac ją  stroiu białey pici ,  według któróy 
niewolno będzie odtąd mieszczkoni włosów spuszczon\ch , 
ani mantylki nosić ,  tudzież żadne sztofy, partery,  droiety,  
lecz tylko gradyltir i k i taykę ,  a służebnym i dziewkom pro
stym oprócz tych,  inne ieszcze przepisano reguły i iuż wie
le zaczęto przeciwko temu występujących i przeciwko tey 
ordynacj i  grzeszących łapać i włosy urzynąń na ratuszu.')

Dnia 20 lutego zgorzało w mieście norwegskiem Bprgen 
w przeciągu P2 godzin 200 domów z magazynami,  w któ
rych się znaydowaly znaczne zapasy towarow. Wie lu ludzi  
utraciło życie w płomieniach i przez zawalenie się domów'.

Niedaleko miasta Bingen przewoziło się przez Ren 16 
osob na promie. Nagle powstała burza ; prom wywrócił się 
i  13 osób utraciło życie. Ryli to prawie wszyscy oycowie 
familii. ------------ ---
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